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Pożar szybów w Borysławiu.
(TJegr, „NI B eform y*)

Boi ysiaw, 17 maja.
Wctoraj o godz. 1 po południa szalała nad 

fiurjwwieiL burza z piorunMLi która wyrzą- 
jz  i jromne szkody I spustoszenia w rzybach, 
drcgacn i uregulowanej oDecnie TySnnenicy. Od 
ploi unu zajęto się I spal 7 szybów, i; mia­
nowicie Hiida, Dąbrowa III, Eatoczyn, Pluton 
I, TeodonW auda, Karpaty i szyb galicyjskiej 
Spółki przy nl. Tańskiej. Szkoda wynosi około 
15G.000 K. Oprócz lego wyrządziły znaczny 
szkodę wezbrane potoki, które tak w Tustano- 
wicacL jttłr-i Borysławiu unlouy w.eie wiez 
I urządzeń W Borysławiu woda zalała ulice 
tak, ,e  musiano wstrzymać komamkacyę ko­
łową. ____________________

Wyrok u  sproule bezdafisklel.
( Telegr. , R  B o form y'1.)

Wilno, 16 maja. 
Wczoraj późnym wieczorem, po skończeniu 

rozpraw, sąd wojenny okręgowy wydał wyrok 
w sprawie o napad na pociąg pocztowy w Bez- 
danacn. —  Skazani: Swlrsil na karę śmierci 
przez powieszenie, Zakrzewski zaś I Kozakie- 
wiczówna na 20 lat ciężkich robót, katde za 
niedoniesienie władzom o przestępstwie. Obroń­
cy wnieśli do Jowodcy wojska prośbg o zamia­
nę kary ssazanym.

Petersburg, 17 maja. 
bmro korespondencyjne donosi, W sprawie 

procesu bezdańskiego w n i e ś l i  o s k a r ż e n i  
i p r o k u r a t o r  s k a r g ę  k a s a c y j n ą .  Sąd 
wojskowy przyłączył się do protestu. Odbędzie 
się ponowna rozprawa,

(Scylizacya tej depeszy nie jest zupełnie ja­
sna. Przyp. red.).

Rasip Ironu i i  lodzie do Lonon
(7  elejoner.i.)

Wieoeń, 17 maja.
„Zeit“ donD8i: Wiauomo, że pierwotnie miał 

następca tronu, arcyitsiążę Franciszek Ferdy­
nand, udać się w zastępstwie cesarza na nro 
czystości korouacyjne w Londynie. Następca 
trunn zażądał jednak, aby jego małżonce, księż­
nej Hohenberg, która mu miała w tej podróży 
towarzyszyć, przyznano rangę następczyni tro­
nu. Ponieważ starania, czynione w cym kierun­
ku, nie odniosły skutku, następca tronu zrezy­
gnował z tej podróży reprezentacyjnej. Wobec 
tegu na uroczystościach koronacyjnych w Lon­
dynie cesarza zastępować będz.e przyszły na­
stępca tronu, arcyksiążę Karol Franciszek Jó ­
zef.

Znowu katastrofa Zeppelina.
O  kŁ v7f. Reformy*).

Cut88ldorf. Gdy okręt powietrzny „Deutsch- 
land* wyprowadzono z h a li , porwał go nagle 
wiatr. K ilkaset osób nadaremnie uBiłowało go 
utrzj mać W icher rzucił balonem o halę, przy- 
czem jaioD doznał nieznacznych uszkodzeń — 
Z a podróżnych nikt nie doznał obrażeń.

Dusseldorf, 17 maja 
Zniszczenie najnowszego balonu Zeppelina 

wywołało tutaj silne wrażenie. Jazdy pasażer­
skie balonem, juz zapown dziane, zostały odwo­
łane, ze względu n& to, że ze wczorajszej ka ta­
strofy balonu „Deutschland" pasażerzy tylko 
cudem zostali ocaleni. -

Balon został rozdarty na 3 części. Jedna 
część leży jeszcze na dachu. 20 żołnierzy, któj 
rzy trzymali liny balonu, zostało porwanych 
pi zez balon; oonieśli oni jednak tylko małe u- 
szkodzeu.a. Baion jest tak  zniszczony, że jest 
juj wogóie niezdatny do nżytku.

Hr. Zeppelin, zawiadomiony telegraficznie o 
katahCruiie, zapowiedział na dzisiaj swój przy­
jazd do Dusseldorfu.

Balon „Deutschland*, zniszczony wczoraj, 
jes t dziewiątym z rzędu balonem Zeppelina, 
Który uległ katastrofie. Wobec tego cała tzw. 
flota powietrzna Zeppelina jest zniszczona, co 
przedstawia szkudę k ilkunastu  milionów marek. 
Wobec tego pądzą, że d a l s z e  b u d o w a n i e  
b a l o n ó w  s y s t e m u  Z e p p e l i n a  b ę d z i e  
w o g ó l e  z a n i e c h a n e ,  przekonano się bo- 
w :em, że w dzisiejszem stadyum walki o pod­
bój powietrza Dalony Zeppelina były już a- 
nachronizmem, zgoła nieużytecznym, a  ogromnie 
kosztownym.

0 przeiiłuitnie » s y i  Dumy.
(Tel „N. Reformy').

Petersburg, 17 maja.
Wediuf, informacyj z wiarogóHnego żródia, 

prezes Rady ministrów S t o ł y  p i n ,  prowadzi 
rokowrnia z przywódcami poszczególnych stron­
nictw w Dumie, p r z y r z e k a j ą c  p r z e d ł u ­
ż e n i e  s e s y i  j e j ,  j e ż e l i  o t r z y m a  z a p e -  
w n i e n i e ,  ż e  p r a w o  o z i e m s t w a c h  n a  
L i tv .  . e  i R u s i ,  wprowadzone ni, zasadzie 
art. £ go piaw  zasadniczych, a  które musi być 
wniesione do Dumy najpóźniej dnia 2< b. m. 
n i e  b ę d z i e  p r z e z  n i ą  o d r z u c o n e ,  ale 
odesłane będzie fio kom isji i przeleży tam kil­
ka tj godni. Przywódcy stronnictw wobec tych 
namów i obietnic Stołypina trzym ają się na ra ­
zie cdnornie i nie chcą mu dać żadnych okre­
ślonych przyrzeczeń ani zapewnień.

Reforma marynarki w Rosy i.
(Telegr. BH. Reform y*),

Petersburg, 17 wuja.
Szczegóły reformy wojskowej w Rosy i nad 

którą pracuje sam car, nie są znane. Natomiast 
o programie flotowym ministra m arynarki do­
noszą, żc program tem obejmuje 20 lat, kredyty 
mają być uchwalane co la t pięć. Rewel ma być 
zamieniony na port wojenny. Na morzu Bałtyc- 
kiam, Czamem i wodach wschodnio azjatyckich 
mają być utworzone silne eskadry. -

Car nie jetliie do Niemiec.
{Telegr. „N. Reform y'1). (

Petersburg, 17 maja.
W kołach poinformowanych zapewniają, że 

para carska pozostanie przez lato w Cirskiem 
iole albo też na irótki pobyt uda się dowód 

finlai z.ticb, w jesieni zaś wyjediie do Liwa- 
dyi. Podróż do wód niemieckich została zanie­
chana. —  ...................

łapownik zwycięiyf.
(T e f'g r UN. keforr,ty<l.)

Petersburg, 17 maja.
Sądzą tn, że z powodu procesu gradonaczei- 

nika Moskwy R e i n b o t a ,  zwłaszcza zas z po­
wodu zeznań samego Reinbota, który się starał 
oczyścić z poczynionych mu zarzutów, s t a n o ­
w i s k o  s e n a t o r a  G a r i n a, który spowodo­
wał oddanie Reinbota pod sąd, zostało s i l n i e  
z a c h w i a n e .

O miliony Ogińskich.
(le le g r, WN. R eform y*.)

Petersburg, 17 maja.
W  procesie o sfałszowanie testamentu księcia 

Ogińskiego, W o n l a r l a r s k y . n a  zapytanie, 
zy czuj oię winnym, dał sprzeczne odpowie­

dzi i cofnął zeznanie swe ze śledztwa. Ojciec 
“  onlarl rskiego oświadczył, że o sfałszowaniu 
testamoLtu dowiedział się dopiero w śledztwie 
Z  innych oskarżouych tylko Monkiewicz i Ol­
szewski przyznali się do winy i oświadczyli, że 
adw. Kaza-czew nie b-ał udziału w fałszer­
stw e.

źródło naftowe w ogniu.
( Telegr. „ N. Reformy".)

Uralsk. W  miejscowości Dossor, w stepach 
kirgiskich, w odległości 100 wiorst od miasta 
Gurjewa, w kopalniach nafty, należących do 
uralsku-kanpijskiego Towarzystwa Hafciarskiego, 
wytrysnął szyn naftowy, dający około 600 00tf 
pudów ;zystej nafty na dobę. Szyb zapalił się 
d. 13 b. m. Przedsięwzięto środki w celu stłu­
mienia ognia.

Wojna Rusy) z Chinami.
(Telegr. „N. Reformy".)

Petersburg, 17 maja. 
„Ruuskoje Słowo4 donosi z Władywostoku- 

Z powodu podróży Suchomlinowa do Azy i po­
nawiają się dalej pogłoski o wojnie Rosyi 
z Chinami. Twisrdzą powszechnie, że wojna 
z Chinami je s t baidzo bliską.

Głód w Chinach.
(Tel. „N. Reformy11)

Kolonia, 17 maja.
Biskup Hemnigau, mieszkający w Chamung 

w Chinach, donosi do „Koln. Z tg“, że nędza i 
głód w południowych (.lunach je s t  tak  wielki, 
i i  n a w e t  l u d z i e ,  u c h o d z ą c y  z a  z a m o ­
ż n y c h ,  n i e  m a j ą  co  j e ś ć .  Cała rodziny 
mrą z głodu. Dziewczęta i młode kobiety Chiń­
czycy masam! sprzedają aby zyskać grosz na 
zakupno żywności. Ponadto na ogromnej p; ze- 
strzeni grasuje tyfus i inne choroby.

Sytuacya w Maroku.
( Telegr. nN. Reformy*.)

Merada. We walce d. 10 b. no Marokańczy­
cy mieli 100 zabitych i 200 rannych.

Paryż. Z Fezu donoszą pod d. 9 b. m.: Ule­
mowie wezwani zostali przez partyę wrogo dla 
obcych usposobioną, a b y  z a p r o t e s t o w a l i  
u Mulej Hafida p rz e c iw  p r z y b y c i u  wo j s k  
f r a n c u s k i c h .  Sułtan przyjął ich szorstko i 
zagroził, że k a ż e  i c h  u w i ę z i ć ,  jeżcP me 
będą zachowywali się spokojnie.

Londyn, 17 maja.
„Standart" donosi z Tangeru: Pojawiły się 

tn pogłoski, że sułtan Mulej Hafid został przsz 
powstańców zamordowany. Powstańcy podnu 
szą, że zamordowano go głównie dlatego, że 
wezwał pomocy wojsk francuskich.

PotwierdzeniL tei wiadomości niema.

Anarchia w Meksyku.
(Tel. „Nouł, R efo rm y* )

Meksyk. Powstańcy zajęli miejscowość Pa- 
chuca, położoną 60 mil na północ od Meksyku, 
gdzib się znajdują boga e kopalnie. Powstańcy 
nie natrafili na opór. Gubernator uciekł. Do- 
n.osła o tem stolicy jedna telefonistka i doda­
ła, ze powstańcy wysadzili w powibtrze bu­
dynki rządowe. iVięźniow'e zostali z więzień

wypuszczeni. Składy me zostały zrabowane, 
tylko bank narodowy i innb bank:. ■

Nowj Jork. Korespondent dziennika „Wouidl* 
telegrafuje z T o r r c o n ż e  był świadkiem s tia -  
jinejl rzezi w Somlrerete. t l 700  powstańców, 
oburzonych okrucieństwami, popełannemi prze? 
wojsica związkowe na ludności włościaństiej, 
zaatakowało Somoreiete i wyrżnęło 500 żołn la ■ 
izy ^wiązkowych i mieszkańców, którzy nie 
chciuli wznieść okrzyku na cześć Madery.

. R a iifc o n le  Jta n tu rd  011 torap.".
(Teiegr. „Nowe) Reformy'*.)

Waszyngton, 17 maja 
V  postępowaniu, wdrożonem p rzrz „S tan ­

dard Oil Gomp.“, Które miało na celu iuzwią- 
zann  towarzystwa,- najwyższy trybunał wydał 
wczoraj w y r o k  i_a n i e k o r z y ś ć  t o w a ­
r z y s t w a ,  dając mu 6-m.esięczny termin do 
rozwiązania. Sąd orzakł, że Towarzystwo było 
kartelem, obliczonym na wyzysk. — P r a s a  
w i t a  w y r o k  z z a d o w o l e n i e m  i d o m a ­
g a  s i ę ,  a b y  t a k ż e  p r z e c i w  t i u s t o m  
t y t o . i i o w e m u  i i n n y m  w t e n  s p o s ó b  
p o s t ą p i o n o .

.Wiedeń, 17 luaja. 
Wifl—Omość o ro zw ijan iu  trustu naftowego 

wywołała wczoraj ni giełdzie tutejszej istną 
sens&cyę. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
wypadek ten  odbije się na rynku naftowym w 
Europie w sposób bardzo znamienny Upadek 
trustu ułatwi też lafineryom an&iry ackrm walkę 
z raficeryami amerykańskiemi

Z e  L n ó w  a .
(Telefonem )

LWÓW, 17 maja,
P. Sta.iisław Obertyński, rader tąda krajona-

go we Lwowie, przewodniczący toczącej s :, obec­
nie olbrzymiej rozprawy o krwawe zajścia na uni 
woraytecle lwowskim w dniu 1 lipe<* 1910, został 
mianowany — jak dunoszą ;  Wfedłtia —  prezy­
dentem sądn obwodowego w isauo^u.

Dr Henryk Kadyi, profesor uniwersytetu Iwow- 
akiego, przed trzema dniam! >utruł się ptouainami 
niefiwie-tego mię. , nie wiad mo przy jakiej .posob* 
ncści- Stau adrowia chorego Dył z początku bardzo 
poważny, ale na szczęście, dzięki troskliwym za­
biegom lekarzy, udało się zażegrać niebezpie :zeń- 
siwe i pacyent znajduje się już na drodze do t y* 
zdrowienia.

: Zajście przed odwachem . „Gazeta wieczorna* 
donosi o niebywałym fakcie, który zasługuje na 
ostre napiętnowanie. Na sprawozdawcę tego dzien­
nika p. Artura O., zbierającego iuformacye o ja ­
kimś wypadku, który miał się wydarzyć przed od- 
waehem na placu św. Ducha, napadł oficer 30 p. p. 
z kilkunastu żołnierzami i ciężko go eSłt. Fohity 
ndał się ze skargą do komendy korpnśnej, ale tam 
nie chciano spisać z nim protokołu. Spodziewać się 
należy, że władze wojskowe zbadają sprawę i win­
nego oficera pociągną do surowej odpowiedzialno­
ści.

1 lu jh u  wyborczego.
Kraków, 17 maia. 

Zgromadzenie przedwyborcze kolejarzy kra­
kowskich. W lokalu ’ olejowego Zjednoczenia 
przy nl. Lnbicz 17 odbyło się wczoraj wieczo­
rem poufne zebrań^ k< lejarzy wyborców w spra­
wie wyboru posła do Rady państwa. Na zgro- 
raadzeuie przybyła znaczna liczba kolejarzy roz­
maitych kategoryj. Zebranie zagaił dr Maryan 
S t a r z e w s k i .  Oświadczył on, że w Krakowio 
aDsolutnie o m a n d a t  s i ę  n i e  u b i e g a .  Po 
wybraniu przewodniczącego z sbrauia w osobie 
p. P o t u c z k a ,  zabrał głos p. E ie  r n a k i e w i c z  
i zaproponował wybrar ie komitetu ogólno kole­
jarskiego z 20 osób z prawem kooptacyi do 
100 osób, któryby się zajął przeprowadzeniem 
kandydatury kolejarskiej w F rak o w e . W spra­
wie wyboru tegw komitetu rozwinęła się dłuż­
sza dyskusya, w której wzięli udział pp. Gre- 
lowski, Derechuwski, Gorgosz, dr M. Starzew- 
slri, T^baczyński, poczein wszystkiemi głosami 
przeciwko 19 Wybrano wymieniony wyżej wy­
borczy komitet ogolno-kolejerski

Po wyborze komitetu zabrał głos dr Maryan 
Starzewski i poparł ontigicznie dyrektora kolei 
p. radcę dwora Zborowski-go na kandydata ko­
lejarskiego z Krakowa. W sprawie tei kandy­
datury przemawiało kilku nowców (pp. Molik, 
Derechowski, Noworolsk.. Bachowski, Bieruakie- 
wicz, Grelowski, ^  esenoerg i .nn.), i kandy­
daturę p. Zbo-owskiego popierało.

Wreszcie na propozycy dra M aryana Sra- 
rzewskiego uchwalono jednogłośnie następujące 
rezolucje: . ,

1. Zgromauzeci kolejarze uchwalają prosić 
radcę dworu Zborowol iego, by zechciał z łona 
koiajarzy przyjąć kandj aturę na posła do Ra­
dy państwa z Krakowa 2. W  razie przyjęcia 
Kandydatury przez p. Zborowskiego, uda się ko­
mitet jgólno-kolejarski do komitetu mieszczań­
skiego z żądań5, ~ postawienia i poparcia rej 
kandydatury pizedewszystkiem na K l e p a r z u ,  
a gdyby to było niemożliwe, to n a  W o s o ł e j .

■ Wybrano wkońce Reputację złożoną z 6 ko­
lejarzy, która ma dzisiaj udać się do p. Zoo- 
rowskiego z prośbą o przyjęcie uchwalonej przez 
kolejarzy jego kandydatury. W ybrano do niej 
pp.: Potuczka, Biernakiewicza, Chrząszcza, Gor- 
gosza, Kohuta i Zbijewskiego.

(Tel. „N. R e fo rm y ")
Hozbite igromed^enio wybsroze,
Salzburg. Wczo-zj odbyło się tu  zgromadź”  

nie wyborcze, zwołane przez byłego posła SyT  
w e s t r a .  Sylwester w dłuższej mowie wysta*

pił bardzo ostro przeciw socjalistom, zarzucając 
im, że spowodowali upadek parlamentu przez 
popieranie obstrukcji i  zgłaszanie demagogicz­
nych wniosków, oraz że szerzyli internacyonu- 
.izm na szkodę ruchu narodowościowego. Mo­
wy tej zgromadzeni, wśród których było bardzo 
w^eln socyali&tów, wysłuchali spokojnie. Gdy je­
dnak zabrał gjos były. poseł dr W a i d e n h o  
f e r  i  również ostro zaatakowa1 socyalistów, so 
cyaliśd wszczęli taki hałas, że zgromadzenie 
zostało rozwiązane. * -<

Z teatru  m ie jsk ieg o .
Pierwszy występ Kamińsklego

Rolą doktora Ju ry  w wybornej komedyi Her­
mana Bahra „Koncert* rozpocząć wczoraj nlu- 
bi.en.ee publiczności krakowskiej, artysta  tea­
trów warszawskich p. Kazimierz Kamiński szt 
reg gościnnych występów na naszej scenie. Po­
jęcie i wykonani# tej ron, stwoizoncj in tu ic ją  
niepowszedniego Łaieniu twórczego, potwierdzić 
mogło w pełni te echa, jakie c artystycznym 
rozwoju i pogłębianiu się taientu Kamińskiego 
nas dobiegały. Podziwialiśmy ł ego samego mi 
sćrza w koronkowej robocie szczegółów, w nuan- 
sowaniu dyalogu, w przeplataniu akcy. przelo­
tnymi a zupełnie naturalnami wyblyskami po­
godnego humoru i tej naturalnej werw /, któia 
krasi każdą k reację  Kamińskiego, Ten doktor 
Jura był naprawdę arcysympatycznym i za­
bawnym najpierw w kunsztownym ćyaiogu z pa­
nią Heinkową, następnie jako prowadzący akcyę 
w akcie drugim, wreszcie jako zaobywca wła­
snej żony.
' " Kam iński komizmu tego nie wydobywa, ale 
naturalnem nag, omadzer5em caiego arsenaiłn 
środków technicznych, dobrze użytej ironii i zu­
pełnej swobody w traktow ania ryzykownego 
spotkania z własną żoną w willi Koinka, osią 
ga swe zamierzenie a rtystyczn3 w zuperaości, 
daje postać, wycyzelowaną jakby dłutem Ben- 
wenuta Callimego, me przejaskrawioną ale peł­
ną bogactwa charakterystyki. ■ Rolą Ju ry  po­
mnaża artysta ten bogatj cykl swych świet­
nych kreacyj nową postacią, godną jego wiel­
kiego talentu.

Obok gościa warszawskiego bohaterką wczo­
rajszego wieczoru była p. Tiaura Pyflińska, któ­
ra wystąpiła w roli Maryj Remkowej. O ile 
dwie poprzednie role p. Pytlińssiej nie dawały 
jeszcze pełni pojęcia o rodzaju talentu i za­
kresie ról tej artystki, o tyle rela Maryi uja 
wniła nową stronę talentu, która bodaj czynie 
jest u niej najmocniejszą, a mianowicie ogrom­
ną finezyę w ujeem roli, wdzięk, połączony z 
sentymentem i głębszy podkład psychiki. Jej 
Marya miała ogromny urok kobiecości, a bły­
ski oczu, pół uśmiechy, dumyślmki, wybijające 
się w grze mimicznej, doskonale pogłębiały cna- 
rakterystykę roli, oddauej z dużym nakładem 
myśli twórczej i taleutu zupełnie skrystalizo­
wanego, przed którym szerokie pole działalno­
ści otworzyć się może.

Po za teim dwoma rommi całość obsady, zna­
na z poprzednich wznowień tej komeayi, zado­
wolić mogła najwybiedniejsze wymagania Wszy­
scy artyści dali ogromna sumę pracy i staian- 
ności w  wywiązaniu się ze swego zadania. P. 
Jarszewska, która obecnie stała się jedną z naj­
bardziej potrzebnych, a artystycznie nailepiej 
zapowiadających się pracownic sceny naszej, 
grała z wielką powściągliwością i dystynkcją, 
nie zatraci jąc najdrobniejszego wskazanego 
akcyą szczegółu. W yborną parę służących two­
rzyli, jak zawsze, p. Slubicka i p. Szymborski, 
dystyngowanym uwodzicielem Dył p. Sobiesław.

Publiczność wypełniła tea tr doszczętnie i burz- 
iiwemi oklaskami przywoływała wszystkich sym­
patycznych wykonawców, wyróżniając w nieb 
p. Kamińskiego któremu wręczono mnóstwo 
kwiecia, oraz p. Pytlińską, która wczoraj zdo­
była sobie nieprzemijającą sympatyę u publicz­
ności. W  Pr.

nie się wznoszący szereg kamiennycu stopni-siećzisk 
0'48 m. wysok.cn i 1'4-i n.. głębokich, poprzery 
wanych schodami, a za nimi wyżej przestrzeń tra­
wnika, szeroka na l l  metrów, zakończonego alejt 
szerokości 6 m.f wysadzaną drzewami. ■ -■ .

Drug projekt różni się iem, że buiuai daj. 
znacznie węższy, a za to szerszą odpowiednią prze 
slrzeń trawnika, którego szarokość wynosić ma 25 
metrów; ponadto różnica jest w zabezpieczeniu 
orzegów; podczas gdy w pierwszym projekcie pro­
ponowane jest zwykłe oskałenie, to w drogim m- 
jozpiec.su brzeg mnr betonowy, oblicowunym kamie­
niem, co jednak znacznie powiększa koszta, tak, że 
kosztorys podług tego piojektn wynosi blisko 894 
tysiące koron czyli o 37 5.000 K więcjj od koszto­
rysu kierownictwa regułacyl Wisły, a o tyleż ja 
dnocześnie zmniejsza widoki jego urzeczywistnię 
nia.

Oczywiście w obn projektach szczegóły ogólnego 
plaan, podane baidzo dokładnie, wymagałyby rze­
czowej i facnowej dyuknsyi; tej jeanak nie ndałt 
się wywołać nawet przewcdoiczącemn wczorajszego 
zebrania, pomimo że nawoływał on do niej obec­
nych, wśróa których było wielt znanych z nazwisk 
inżynierów i tecnników. Nic dziwnego, albowiem 
projekt . obok ogólnego najęci, się mm. wymaga 
długiego uprzedniego przygotowania, na które się 
jednak do tej pory widać nikt z fachowców nie 
zdobył. A szkoda, bo sprawa jest ważna dla este­
tycznej przyszłości naszego gi odu, a i nost 'scziia 
już pilna.

Prelegentowi Który w zakończenia gorąco przed­
stawił doniosłość sprawy ze wzgiędów kultural­
nych, przewodniczący, r za nim zebranie podzięko­
wało oklaskami.

Amfiteatr u stop Uaioelu.
Projekt "Wyspiańskiego, uwzględniony w nagro­

dzonym planie „Wielkiego Krakowa* pp. dr Goliń- 
skiego i dr .Knizeka, poruszony na nowo przez p. 
Ektelskiege w jednym z przeszłoroc.znych zeszytów' 
„Architekta* — wzbudza coraz większe zaintere­
sowanie. Zainteresowanie to wzra°ta 1 nabiera real­
nych podstaw zwłaszcza rerat, gdy zbliża się ter­
min rozpoczęcia robót koło uregulowania biegu 
i brzegów Wisły pod Krakowem, właśnie na tere­
nie pomiędzy mostem aęDmckim a Wawelem — 
które to roboty rozpocząć się mogą jnż w jesieni 
b. r., najdalej zaś z wiosną 1912 r.

Jeżeli ten  projekt, ze wszech miai zasługujący 
na uwagt ma wogóle stać się rzeczywistością, na- 
leży lnysleć nad spouobaaii wcielenia go w życie 
już teraz. Odczuł tę potrzebę inżynier J, Kwiat 
KOwski I w y-ionał dwa projekty urzeczywistnienia 
pomysłu WyspiańJKiegc, a którym i na wczorajszem 
zebrania w Tow. technicanem zapoznał licznie zgro 
madznnych słuchaczy w odczycie, opracowanym 
bardzo dokładnie pod względem fachowym i wyso 
ce interesującym. Projekty te  uwzg’ędniają projekt 
1 kosztorys regnlacyi brzegów Wisły w tem miej­
scu, . sporządzone pr-ez kierownictwo regnlacyi 
Wisły. Projektodawca ttt a się w nicŁ ntrzymać 
w gianicaeh kosztów, tym projektem przewidzi*-

' Zwłaszcza pierwszy z nich prze «  w kosztach 
kosztorys kierownictwa tylko o 4 tysiące koron — 
suma kosztć ■ €» wykonania yynos. K 583.000,
i w iglęćniając ju i  roboty aiemi e, murarskie i ubo­

czne. Projektuje »n, uwzględniając znaczną prze­
strzeń womą, utworzoną przez przesunięcie koryta 
ku lewemu, dębnickiemu brzegowi, pas bulwaru 
nadbrzeżnego od mostu dębnickiego do Wawelu 
około 36 u strów szerokości; nad niw amfitsatral-

Oezustka wiejska.
(Z sali bądowej)

Kraków, 16 maju. 
Przed tryonuaiem sędziów przysięgłych w Kra 

kowie rozpoczęła Bię wczoraj rozpruwa przeciw wy­
robnicy MaryanDie Ż y ł o w e j  a Chrzanowa, oskar­
żone;* o zbrodnię ouznstwa. Oskarżona jnż od roku 
1901 a trzemy wał.-, się wyłącznie prawie z oszu­
kańczego działania, obliczonego na wyzystawstnia 
łatwowiernych i dobrodusznych ludzi. W r. 1901 
zgłosiła się obwiniona do Wojciecha Earczmarczy- 
k8, wyroDnika w Kościelcu 1 nawiązując rozmowę 
do procesu, który tenże z ks. Brożkiem prze­
grał, przedstawiła mu, iż zna pewnego „pana4 
w Krakowie, przy pomocy Którego będzie mógł 
proce^ wygrać. Aoy łatwiej Karczmarczyka prze­
konać, powiedziała mn, że te r „par* w Krakowie 
jeźdz i  do Wiednia, ma wielkie protekeye, zloty 
kołnierz i Karczmarczyk „zląKłby się go“, gayby 
go zobaczył ’ ! .

Karczmarczyk uwierzył zapewnieniom obwinionej 
i wręczył joj 300 K. Oszukańcze działanie obwi­
nionej doprowadziło Karczmarczyka p-awie do m i­
ny majątkowej, gdyż jako biedny człowiek zadłuży 
się i następnie zmnszony był sprzedać swoje go 
spodarstwo. -

W niedługim czasie padł ofiarą ODwinionej także 
drugi mieszkaniec Kościelca, rolnik Jacenty Zieliń­
ski, od którego obwiniona również skutaiem zape­
wnień, iż z jej wpływami przegrany w procesie 
kawałek grantu odzyska, wyłndziła kwotę 600 K. 
Dla wprowadzenia małżonkó Zielińskich w błąd, 
powoływała się obwinioua na znajomości z radcą są­
dowym w Cnrzanowie i przyznawała się do pokre­
wieństwa z marszałkiem i zasypywała Zielińskich 
listami i biletami, które w ich sprawie miała od 
wpływowych osobistości otrzymywać. Zielińscy nie 
odzyskali gruntu, tylko straeili przeszło 600 K.

W r. 1910 namówiła cały szereg ładzi na „taj­
ną*, ba dzo korzystną asekuracyę w Krakowie, 
gdzie za opłatą stosu: cown niewielkich wkładek 
można uzyskać bardzo znaczne, bo do kilkudzie­
sięciu tysięcy t-oron dochodzące wsparcia. Zrazu 
wyłudzała drobniejsze kwoty, stopniowo jednak 
wyzyskiwani i łatwowiern* ludzie wręczali jej tak­
że większe snmy, które dosięgły ostatecznie kwoty 
2360 koron. Poszkodowanym pokazywała OBkarżo- 
na listy, bilety i książeczki, które dotyczyć miały 
owych ubezpieczeń i odwoływała się na „ministra 
Adama Antosiewicza*, Imieniem którego wręczała 
poszczególnym poszkodowanym droDne p łrwszo 
wsparcia, po których wkrótce na&iąpić miały więk­
sze w kwoiach nawet powyżej 20.U0C K.

Podobnemi zabiegami doprowadziła obwiniona do 
tego se biedni loazie z braku majątku uciekać się 
musieli do rujnujących ich rodziny pożyczek i skła­
dali do rąk oszustki znaczne na ich stosunki ma­
jątkowe kwoty Oprócz tego obwiń.ona zajmowała 
się „leczeniem* chorych i dostarczała ludziom za 
drogie pieniądze „cudownych* lekarstw.

Obwiniona tłomaczy się, ie  ona „ubezpieczała* 
lodzi tylko na ich prośby, w śledztwie zaś winę 
całą złożyła na pilarza Pszczółkę z Chrzanowa 
który niewinnie przez 4  miesiące z powodu jej ze­
znań siedział w śledztwie.

Rozprawie przewodniczy radca sądu Obtulowica, 
oskarża prokurator dr W fjda bron 3»dwo at t

G0R «praw ą, na którą w e , w ^  k i ™ t u  świad- 
ków, przeważnie posziouowane;.kobiety wiejskie, 
skończv sie prawdopodobnie dzisiaj. —  Zeznania 
u :: .raiszy * świadków były dla oskarżonej oardzo
obciążające 1

Wycieczkk s tk r  ne,
Kraków, 17 maja,

W ostatnim dziesiątku la t rozwinął się w Gali­
cji, zwłaszcza w Frakowi* zwyczaj wycieczek 
szkolnych. Koła pedagogiczne przyszły bowiem do 
przekonania, ie  wycieczki takie nletylao pod wzglę­
dem fizycznym wpływają dodatnio na rozwój mło­
dzieży, ale także, umiejętnie poKierowane, mogą od­
działywać na młodzież pod względem patryotyc*- 
nym. Zwiedzając bowiem miejsca historyczne, rhł* 
ny zamków itp., młodzież poznaje zieje nasię p *
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trzy Aywein oilbm _a pomniki przeszłości, uczy się 
kochać tę przeszłość i kochać ziemię rodzinną. — 
Wprawdzie wycieczsl iakie wymagają ze strony 
nauczycielstwa dażej jracy i poświęcenia się ale 
rezultaty pedagogiczne takich wycieczek są zawsze 
bardzo piękne i dla pp. nauczycieli stanowią same 
w sobie nagTodę.

Przykładem, jak takie wycieczki należy urzą­
dzać, może być snadnie wycieczka, urządzona dnia 
15 b. m. przez szkołę wydziałową im. cesarza Fran- 
elstKa Józeia do Tonczynka. Wzięło w niej ndziai 
około 250 uczniów.

Wycieczka wyruszyła Wczesnym rankiem z Kra­
kowa Koleją do Krzeszowic, a stamtąd po półtora­
godzinnym marstu przybyła do ruin tenczyńskicn. 
Tam dyrektor szkoły p, W a c i ę g a  skrećlil ,cel 
wycieczek a nauczyciel p. Z i e m b a  przj pomniał 
młoazitży słowa W. Pola: , Cudze chwalicie, swego 
d e  znacie"...

Następnie nauczyciel p. W a j d a  w ruinach, obo't 
wieży Dorotki, skreślił obszernie historyę i dzieje 
samkn, Bięgając aż do końca X III wieku, jakie za­
mek ten przechodził koleje i jak przechodził a rąk 
do rąk aż po dzień dzisiejszy. Piękna ta  histopya, 
nie każdemu znana, wprawiła w zachwyt młodzież 
szkolną i grono rodzin, towarzyszące tej wyciocz- 
c Abj młodzieży utrwalić ten dzień w pamięci, 
rozaano wszystkim uczniom lllnstracyę rnir ten 
czyńskicb, opis historyi zhioku tenczyńskiegs  skre­
ślony wiernie przez p. Waydę, a wydany przez dy- 
rescyę szkomą. O godzinie 9 wieczorem wśród pie­
śni patryotycznych i okrzyków radości tali zc stro­
ny uczniów, jak i wdzięcznych rodziców powrócono 
w mnry Kranowa.

Oby częściej urządzano wszędzie podoone a tak 
pożyteczne wycieczki.

Kronika.
Kraków, środa 17 maja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Paschalisa I Pru* 
nona bw

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y -  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 53, zacnód o godz, 7 m. 19, 
długość dnia godzin 15 min 26.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t  e u r o  I ttg 1 6» u e j 
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, burze, nieco 
chłodniej, mierny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Rozbitki", " " '  s

P o g a d a n k a  o Śląsku w Straży Polskiej o g. 
7 i pól wieczorem.

O d c z y t  dra Dawida w Tow. filozofleznem: „Ja­
kość i ilość pracy psychicznej".

P o s i e d z e n i e  B a d y  m. Krakowa o godz. 5 
po południa.

W y . t a w a  w Tow. s z u r  pięKnych otwarta oa 
11 do 4 po południu.

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  urzą­
dzona staraniem Związka powszechnego artystów 
malarzy i rzeźbiarzy w budynku przy placu św. 
Ducha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po­
łudniu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w ow ie : „Mój przy­
jaciel Tadzio",

Przedstawienie operowe. Od wielu la t rnie- 
śpiewana w Kranówie opera Yerdiego „R'goietto“ 
wystawiona zostanie w poniedziałeł 22 b. tn., w 
teatrze miejskim. Obsada głównych party] przed­
stawia się następująco: Książę p. Tadeusz Dura, 
Rigoletto nadworny trefniś p. Zakrzewski Stan., 
Gilda p. Faula Scnlesinger, Sparafucile bandyta 
p. Adam Mazanek, Magdalena jego Biostra p. Han­
ka Siemińska, Joanna p. Mary a Ottówna, hr. Mon- 
terone p. Jan Kapałka, Marullo p. Kazimierz Ża- 
rowski, Bursa p. Tadeusz Bieleś,' hr. Ceprauo p. 
Jan Zaleski, jego żona p. Wanda Mullerów na.

Chor został skompletowany > najlepszych śpie­
waków tutejszych towarzystw śpiewackich. Operą 
kierować będzie kap. lmistrz J. N. Hock na czele 
pełnej orkiestry 13 p. p Czysty dochód przezna­
czony na stypendya dla niezamożnych uczniów 
szkoły prof. Marso.

Bilety wcześniej nabywać można w kasie zamó­
wień p. J. Wierzejskiego lin.a A— B. 1

Odznaczenie Pochwalskiegn. „W iener Ztg" o- 
głas~a: Z okazyi 50 ’ecia wiedeńskiego Towaizy- 
stwa Bztnk pięknych nadał cesarz szereg odznaczeń. 
Między innymi otrzyma? malarz Pochwaiski krzyż 
komandorski ordern Franciszka Józefa

Uniwersytet Ludowy im. A Mickiewiczu urzą­
dza dnia 25 b. m. zwiedzanie zamkn na Wawelu 
pód kierownictwem dr T. Szydłowskiego. Pnukt 
zborny o geda. 9 1/, rauO przy wejścia do zamka. 
Bilety w cenie 60 - hal. - (dla członków U. L. 40 
hal.) do nabycia w czytelni U. L. (Szewska, 16).

Kiadzieże. Wczoraj rano 18-letni Józef Starzyk, 
kilkakrotnie jnż karany za specyainość w t. zw. 
„szmyrze", ckradl na plantach śpiącemu na jednej 
z ła w  B majstrowi ize%»klemu ze Zwierzyńca pu­
gilares z pieniądzmL Sprawcę aresztowano '

Na Krowodrzy arenztowano wczoraj 21-letnią 
Wiktoryę Czapntę. również kilkakrotnie kataną, za 
nsiłowaną kradzież bielizny, wartości 40 K nu 
szkudę Karola Ba jąka, rolnika z KTOwodrzy. Odsta­
wiono ją pod telegraf.

0 obrazę sąaownictwa. Dzisiaj o godz. 10 
rano odbędzie się w sądzie powiatowym karnym 
w Krakowie przy ul. Kanoniczej rozprawa przeciw 
p. Tadeuszowi Tatarczucbowi z Wiednia, kaudyda- 
towi adwo' ackieun o obrazę sądownictwa. Skarżą­
cym są władze sądowe za-hodnio-galicyjskie.

Dręcieme zwierząt. Policya krakowska areszto­
wała wczoraj 50-letniego Michała B irnert z Modl- 
niczek za znęcanie się nad cielętami, które wiózł 
do Krakowa. Biedne zwierzęta tak Birner skrępo­
wał powrozami, żb się ruszać nie mogły.

Czuły małżonek. Agata Lykns, żona murarza, 
zamieszkała na Prądniku Białym, pod 1. 86, została 
w czasie kłótni przez swego mężu pchnięta nożem 
w pierś tak ciężko, ie  nóż przebił jej kiatkę pier­
siową. Zaopatrzoną odwiozło pogotowie do szpitala, 
a mąż za swoje cznfosci małżeńskie odpowie przed 
sądem karnym.

Zawalenie dię wuru y. aniuznego. Wczoraj 
wieczorem około godziny 9 zawalił się niewielki 
mar graniczny między roalnośoiaml Nr 59 przy nl. 
Długiej i Nr 20 przy ul. Szlak. Na miejsce wy­
padku przybyła straż ogniowa, która do reszty mur 
usunęła. Wypadku na « częście nie było żadnego. 
Na miejsce katastrofy przybył wiceprezydent p. 
Saro, naczelnik stra ty  ogniowej p. Nowotny i ko­
misarz policyi Krupiński

Przykre skutki wybryku. Wczoraj wieczorem 
uderzył jakiś chi. pak stojącego na posteruuku na 
placn Sw. Ducha strażaka Jana  Sowę, kawałkiem 
twardej bryły w oko 1 tak gc zranił, ze Sona nic 
n r  uszkodzone oko nie widzi. Zachodzi niebezpie­
czeństwo utraty wzroku.

Z drugiego piotra na bruk. Wczoraj po połu­
dniu spadła 6-lefnia Berta Wohlpfeiler, córeczka 
wyrobnicy, z okna II  piętra na alicy Józefa. 1. 35 
nu Druk, połamała sobie ooie nogi i zraniła się 
ciężko w czoło. W  stanie bardzo groźnym odwie­
ziono dziewczynkę do szpitala.

Utonięcie Wczoraj po południu około godz. 3 
wpadł do Wisły na Zwierzyńcu obok klasztoru 
Norbertanek 13-letni cLłopiec Franciszek Bylica i 
utonął. Pewien student gimnazjalny, widząc, co 
się stało, rozebiał się i skoczył z latunkiem do 
W isły — niestety, wydobył juz tylko zwłoki By- 
licy.

Ujypadki przy pracy. Ślasarz Stanisław Dudak
z Prądnika Czerwonego, zajęty przy pracy na ul. 
Rakowickiej 1. 8, spadł z drabiny i ciężko się zra­
nił o kamienie w czoło. Opatrzonego odwiozło po­
gotowie ratunkowe do domu.

Wczoraj wieczorem zgłosił się na tutejsze pogo­
towie 10-letni chłopiec Piotr Szwajda z Kryspino-

» .  któremu sieczkarnia i j . uchotałz trzy palce u 
lewej ręki. Pogotowie zaopatrzyło onłopc?, 

Jubileusz Towarzystwa śpiewackiego. Z P ra ­
gi telegrafują’ Tutejsze Towarzystwo śpiewackie 
„Hlahoi" obchodziło 50-Ietni jubileusz istnienia.— 
W  uroczystości brały udział liczne inne Towarzy­
stwa śpiewackie. Wczoraj przed południem odbył 
się pochód uroczysty przez nlico miasta. W  lokalu 
„HIahola" odsłonięto tablicę pamiątkową Smetany. 
Przed ratuszem na rynku odbyło się moczyste ze­
branie, a wieczorem koncert Ja  wyspie sofijskiej.

Nieszczęśliwy wypadek uczonego. Z Berlina 
telegiafują: Gazety popołudniowe donoszą z Jeny, 
że profesor E rnest HecLel, chcąc" zdjąć książkę 
z półki, spadł z krzesia i doznał złamania kości 
w biodrze. Leczenie potrwa dłuższy czas. '

. Pomnik Chopina w Warszawie. Z Peters rarga 
donoszą, że ministerstwo spraw wewnętrznych osta­
tecznie odmówiło zatwierdzenia na ustawienie w 
Warszawie pomnika Szopena, według projektu W a­
cława Szymanowskiego ""T

Zgon Z p rze s tracn u . Z W .niżowy donuszą: 
W ponledziai sk wybuchł tu przy ul. Towarowej 
1. 34 pożar Właściciel tego domu, Szloma Wacb- 
ter, dostał z przestrachu na widok płomieni tak 
silnego ataku nerwowego, ie  mimo natychmiasto­
wej pomocy zmarł.*

Pożar W pociągu. Z Warszawy donoszą: We 
wtorek o godz. 10 rano na kolei kaliskiej między 
Łowiczem a Domaniewicami w pociągu towarowym 
od itokry z lokomotywy zapaliły się awie platformy, 
naładowane wełną i korą korkową. Pomimo rozpo­
czętej po zatrzymania pociągu akcyi ratunkowej, 
ogień, trawiąc materyał łatwopalny, rozszerzył się 
bardzo szybko; platfoimy 1 towary spłonęły niemal 
doszczętnie. Część szyn 1 podkładów, na których 
stały gorejące wagony, uległy zupełnemu zniszcze­
niu I po usunięciu zgliszcz, trzebu było załozyć 
nowe podkłady i szyny, co tiwało do godz. 2 po 
południu. W skntek tego ruch na tej linii przez 4 
godziny był zupełnie wstrzymany ----- 
' Pożar W Zgieriu. P'sma wauzawskle donoszą: 

W nocy sobotniej o godz. 1 m. 30 po północy wy­
buchł w Zgierza « jednym z domów ne rogc Sta­
rego By nku pożar. Ogień powotał na parterze tnż 
pod klatką Bohodową. Płomienie odiazn odcięły moż­
ność ratunku dla mieszkańców, pogrążonych w głę­
bokim śnie. ’

W  najiitobezpieczniejszem położeniu sualcili się 
Benjamin Koza?, krawiec i Nichem Faks, wyrob­
nik, zamieszkali na poddarzu. Wobec objętych o- 
gniem schodów 1 kłębów duszącego dymu, nie po­
zostawało iro nic innego, tylko wyskoczyć przez 
okna. Kozak, nie namyślając się, zawinąi swoje 
dwoje dzieci w poście) i wyrzucił je przez okno 
tak szczęśliwie, że nie poniosły żadnego szwanku. 
Za dziećmi wyskocz toa mama, która b uległa lek­
kiemu potłuczeniu nóg i rąk. Gorzej powiodło się 
rodzinie Fuksa. Czworo dzieci spuszczono na dach 
sąsiedniego domu parterowego . w itka  zaś, która 
skoczyła na ten dach, złamała obie nogi. Jedno 
2 dzieci jest prawie całe opalone, l to Bamo stało 
się z Fuksem. Rozamie się, roaziny te uratowały 
się w jednej tylko bleliżnie nocnej- pozostawiając 
cały iobytek na pastwę ognia. . _ .

Mieszkańcy pierwszego piętra — spóiwiaścicieika 
domu p. Jaknbowiczowa, Szymon Fiszer i L. Ber- 
liner wraz z rodzinami wyi atowali się tą  samą 
droga wprost z łóżek, w których zas.ał len groźny 
żywied-

Tymczasem płomienie, strawiwszy oałkuwicie pod­
dasze i pierwsze piętro, zaczęły zagrażać sąsiednim 
domom; straż ogniowa nio dopościła da większej 
katastrofy, jednak zmuszona była do godz. 8 raLO 
pozostać na stanowisku.

Poseł do Dumy a pułkownik iandarmeryć.
Z Petersburga donoszą Podczas wczorajszego po­
siedzenia Dumy mówiono wiele o zajściu pomiędzy 
pułkownikiem żandarmeryi a znanym posłem uo 
Damy, Gegeczkorim. Pułkownik popchnął Gegeczko- 
riogo i groził mu aresztowaniem, a kiedy ten po­
wiedział oficerowi żandarmeryi, kim jest, pnłkow-

9roó<L7 17 Maja 1 9 1 1 .

nlk rzeki: ,Ja plnję na członków lu m y  . Gegerz- 
kori wysłał niezwłocznie teiegram do prezesi Ra­
dy ministrów z opisem zajścia, ale dotychczas od­
powiedzi nie otrzymał. Wielu posłów uważa za ko­
nieczne wnieść intęrpelacyę z tego powoda.

0  język litew ski w  kościele. „Now. Wremia- 
przynosi w niedziJnym  , numerze następnjący ko­
munikat

„Związek utwierdzenia praw języka litewsaiego 
w kościołach rzymsko-katolickich na Litwie etno- 
graheznej doręczy? administratorowi dyocezyi wi­
leńskiej oświadczenie, że narodowa demokracya na­
dała Kościołowi katolickiemn nazwo wiary polskiej, 
uważając język polski za jedynie odpowiedni w na­
bożeństwach dodatkowych. " ’ 1 '

Agitatorzy narodowo-demokratyczni t srają się 
wmówić jwjLitwinów spolszczonych nienawiść dc braci.

Związek prosi aamiulstratora djece-yi, aby po­
czynił zarządzenia co do przerwania ag itacji prze- 
clw-litewskiej i wpiynął, aby duchowieństwo nie 
brało wcale udziału w działalności partyi poloniza- 
torskiej, przywrócił prawa językowi litewskiemu, i 
pomógł w oświ scenin umysłów i podniesieniu ducha, 
aby wyrównał się spadzisty poziom, po który m lep- ( 
sze siły litewskie staczają się do sąsiedniego je­
ziora wschodnio-połndniowego t  j. Polsku * •
"  Podpisali: prezes A. Paszkiewicz," sekretarz D- 
Malinowski*. ' ‘ ' ' ■ • -

Taiem iiic?y kadłub człuw ieka Z Odessy do- 
nobzą: W ubiegłą sobotę wydobyto z morza trapu 
mężczyzny, a właściwie tyiko -adłub ezłowieka z 
odrąbanemi rę .ani, nogami i głową. Trnp był za' 
winięty w giuby papier i zaszyty , mocno grnbą 
niiką białą. Opiócz tego, paKnnefc ten niewielki o- 
winięty był kilkoma numerami dzienników odeskicn, 
w tekturę i owiązany grubym szpagatem angiel­
skim. Sądząc z numern dziennika „Odeskij Listok* 
z dnia 7 maja morderstwo było dokonane - po tym 
oaiu. W prosektorym w obecności władz śledczych, 
dokonano oględzin i fcekcyl zwłok znalezionego tru­
pa. Stwierdzono, że trup znajdował się w wodzie 
dopierc od 4  dni, gdyż nie był roziożony. Klatka 
piersiowa wskazywała, że zamordowany móg? mieć 
lat 30 lab 32. Następnie stwierdzone brak sercu. 
Czy było ono wyrżnięte lub wypadło, samo, nie 
wyjaśniono. - Ciekawym szczegółem jest, że tnłów 
na dole odrąjano nierówno, gdyż z jecnej strony 
pozostało 7 zeDer, a z drogiej 9. Zagadkowa ta 
zbrodnia wywołała w Odeśle ogónie zaciekawienie, 
to też pro&ektoiyum odwiedzane było przez ciek 
wych przez dzień cały. Nurkowie doKonywall też 
w morze, w miejBcu znalezienia trupn, poszukłwań, 
ale bezskutecznie.

Strzelanie do obłąkanego. Posłowie syberyj­
scy otrzymali z Ni kolska Usuryjskiego, jak pisze 
„Utro Rossii“, od trzech sióstr Ponnruwskich tele­
gram treści następującej: „Ojciec nasz od kilku łat 
jnż chory jest umysłowy. Dnia 5 maja wpadi w 
atak szałd i zaczął strzelać. Gdy policya miłowała 
rozbroić go, ranił wystrzałem stójkowego. Policmaj­
ster CLadrin wezwał wojska, które strzelały sal­
wami do godz. 4 rano. Gdy wojska wreszcie ode­
szły, pozoBtała policya i strzelała w dalszym ciąga 
do godziny 10 wieczorem, przyczem chory został 
raniony i następnie osadzony w więzienia.

Dom został zrujnowany; _ straty ponieśliśmy ol­
brzymie. O chorobie ojca wszyscy wiedzieli; wie­
działa o niej także policya. Możua go było roz­
broić i aresztować bez użytku broni. Po pogromie 
domu okazał się brak 3000 rubii, oraz zegarka 
kieszonkowego, które ojciec miał przy sobie. Zamki 
w kufrach oyły powyłamywane. Policya o zajścia 
nie zawiadomiła ani żony, ani dzieci. ProtoKołn o 
dokonaniu kradzieży komisarz nolicyi spisać nie 
chciał."

im a  u.
Marya z Grzeszezrków K ro  bo  tow a, żona rusz 

ainarza wojskowego 13 p. p., zma/ła w Krakowii 
14 b. m., przebywszy lat 31.

Izabela z Trębickich K a j n n l c o w a ,  wdowa 
po s. p. JózeCe, profesoize I dziekanie Szkoły 
Głównej, uniwersytetu warszawskiego i lwowskie­
go znarła w Warszawie dnia 11 b. m., przeżyw­
szy la t 66. — Złożenie zwłok na cmentarzu kra 
kuwskim nastąpi dzisiaj, 17 b. m.

; J iŁ  P o p i e l ,  synowiec arcybiskupa warszaw 
snioge, publicysta i członek stronnictwa realistów 
zmarł w dobrach swoich w Wójczy, w ziemi kie­
leckiej. i

Telegramy

Mianowania i przeniesienia. ,W iencr Ztg" o-
głaska: Cesarz zamianował radcę sądo kraj. w Brze­
zinach Filomena Metcllę wiceprezydentem sądu ob­
wodowego w Kołomyi I raacę sądu kraj. w Sam­
borze Jacka Żyborskiego wiceprezydentem sądu ob­
wodowego w Złoczowie.

z dnia 17 maja.

Wiedeń. „W5<)nei Ztg" ogłasza rozpoiządze- 
nie m iuijterstw a sprawiedliwości o postępowa-

i przygotowawozem w sprawach małżeńskich. 
• b e ^ ra d . Król P 'o tr  udaje się dopiero w pią­
tek d. 19 b. m. do Paryża prze" Budapeszt 
i Wiedeń W Bazylei król zatrzyma się 2 dni

Ciągnienie losów
Belgrad. P^zj ciągnienia 2%  losóyi semskich 

z r. 1881 główna wygrana 80.000 fr. padła na 
seryę 1142 numer 6. ;

Przy ciągnieniu lusow ty io i.o w jch  g.owna 
w ygiana 20.000 ir. padła na seryę 7944 nu- 
mei 97. - • - -

Cnoroóa Gustrr i utai era.
Wiedeń. Stan Gustawa Mahlera jest groźny. 

Sądzą, że sm.erć nastąpi jeszcze w nocy dzi­
siejszej. - -

ta _ara na Wągrzetic.
Gddollo. W czor.j całe przedpołudnie przepę­

dził cesars w swojej pracowni. Pc poiuanin 
przy wspaniałej pogodzie przedsięwziął dwugo­
dzinną przejażdżkę.

Ulktfy wojćLuwu,
Budapeszt. Wczoraj odbyła się Baua mini­

strów, na której • omawiano wyłącznie sprawę 
ustaw wojskowych Ustawy te będą przedłożo­
ne w Sejmie wigierskim jeszcze w tym, a naj­
później w przyszłym tygodniu. ‘

Po zabiciu posła Ablrza.
Bekecs Csabat. Wczoraj odbyła się obdukeya 

zwłok Ahima, które nu^owrót przewieziono do 
pomieszkania Na drodze wielki tłum towarz j- 
szył zwłokom. Dziś odbędzie się pogrzel. Dla 
ostrożności sprowadzono 2 kompanie wojska.

Eartel spirytusowy,
Praga. Wczoraj zakończono obrady właści­

ciel' gorzelń w sprawie zawarcia kartelu spiry­
tusowego. K artę1 został zawarty Nie przystą­
piła doń tylko jedna gorzelnia.

Niemiecka wystawa w Poznaniu,
Poznań Niemiecki następca tronu dokonał tu  

wczoraj otwarcia niemieckiej wystawy p-zemy 
słowo-rolniczej.

Poznań. Następca tronu l maizonką wieczo­
rem odjechał do Petersburga.

Pomnik królowe) Wlktcryl.
" Londyn. W czoraj odbyło się w uroczysty spo­

sób odsłonięcie pomnika królowej W ikturyi w 
obecności k ró ia ,. królowej i niemieckiej pary 
cesarskiej

OdDowi a lzialir redaktor i wydawca: 
Miokał Konopiński,

Z»klad artystyczno kumieulalak) 
i budowlany

Józufo Kuleszy
naprzeciw omertarr.a w Krako­
w i, posiania aielki wybór goto­
wy, pomników cpiaskowca, gra­
nitu i i-trmu--,. Podejmuje się 
rykonaniagrouowef * mie, we 

i n» r  wlnoyi. Telp^ i <o9. 
4 110 0

HyClenZczne kolscye jarskie:
Pierożki, kluseczki, mleko kwaśne z lodu z ziem- 
n a czkam' luD z kaszą, jarzynki, opiei-anki jar- 
ŁKie, po+rawy ja^eczn i legnminy słodkie. 

Ś n ia d a n ia  od godziny 7 rano. Kawa, her 
bata, mleko, ’ akao jaja — kompletne śniada­
l i -  Bzwajcarskie. — Podwieczorki od godzin'- 4 

poieca
K n ch n ia  J a r s k a  „ P r z y r o a a 4*

frak' w, ni. iw. Krzyża i. 7 (róg Mikołajskiej). 
Czyteini_ pism obiic.e zaopatrzona, 183 5 0

Dom bankowy poszukuje

buchaltera
Zgłuszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyjmUjG A dm inistracja „Nowej Re­
formy". 193 i  o

pil n n  mieszkania w śródmieściu
Lj8 1  lub tuż pizy plantach, na 

pomieszczenie biur W amnek, I. p., 3—5 
pokoi, wygodne schody, porządek i czy­
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda- 
Eieu wysokości czjnszn, uprasza się 
nadsyłać pod B. Z. do Gł. Ageucyi Dzien- 
n ków i Ogłoszeń, ul. Sławkowska 2.

3867 6 6

W y n a j m ę
od sierpnia lub września na rok, dom incrowa- 
ly o 4—5 pokojach i kuchni, z ogrodem, po­

łożony w suchej, zdrowej podgurskiej okolicy, 
pod mitu teczkiem. Stacya kolei na m ejscu. — 
Zgłoszenia: M. Drzygiewieżowa, Kraków, ulica 
Fioryańska 55. 3892 2 3

IIP  V
urządzonej, 5 pokoi, ku- 

Wfcdn W rod la3Q- minot od za-
f  w  L T  możt. W i  ęałości }n : CJjęscniwo. W-najmie Adam Biliński, 
handlowy w Krakowie, ul Szewska 11, .-ej* ie 
io biura od uJ. Jagiellońskiej 6, 3697 5 5

a r
K s i ę g a r n i a  G .  G e b e t h n e r a  i  w  K r a k o w i e  3!

poleca 3392 3 3

na miesiąc Mai
siie^iąc Maj poświęcony Najśw. Maryi Pannie. Przerobiony z wło­

skiego dla użytku Polaków przez ks. Ignacego hołowińskiego 
Miesiąc Maryi, czyli rozmyślania na każdy dzień miesiąca o Je j 

życiu, chwale i opiece, porządkiem czasu ułożone, a do Jej
świąt zastosowane przez ks. A. Jelowiek: e g o ...........................

Miesiąc Maryi, Zbiór krótkich rozmyślań przez ks. Ad. Potulickiego 
Nabożeństwo majowe. Wyd. nowe, nrzez ks. K. Antoniewicza . 
Nauki na uroczystości Najśw. Maryi r~nn>l przez św. Al­

fonsa Liguorego. Tłomaczył O. Prokop, Kapucyn . ,
Nowe nauki majowe przez ks. J . Krukowskiego . . . . . .
Nowy wiauuszek majowy z tajemnic życia Maryi rzez  arcy­

biskupa Szczęsnego Felińskiego na Je j cześć uwity . . . . 
Rozmyślania majowe o.szkaplerzu i koronce z dodaniem tajemnic

o życiu i męce Pana J e z u s a ............................................................
Salve Hegina w 32 rozmyślaniach m a jo w y c h ................................

Koron

— •80

11*50 
— ’20 
— ’80

1-60
1 2 0

1 4 0

1’fiO
1*20

Do letnisk i miejsc Kąpielowych
vi y syła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znsna, wnamowsze dzieia 
:a k  naukowe; jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wyzożyczalnia p. f.: J. Gumpiowicz, w  Krakowie, Stale 
i aieżmiezkatie p r s j  placu T ffi. św iętych  1. 8.

3340 3 0

M a g a z y n  o to a w ia

; ̂ a m .  M e s s e r a
Kraków^ Rynek 12

urządza

Wielką sprzedaż peiawectarzcwa
z e  z n i ż k ą  4 0 — 5 0 ł/«

wy sortowanego obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego najlepszej jakości. 
Za dobroć gatunku obuwia na sprzedaż wystaw.onego ręczy długoletnia

chlubna repu tacja  firmy. 2085 15 20

Wejśclb na sprzedaż pohwenta zawa w tifugfm poJworcu, !?ynek 12 (pizechodnia kamienica).

Kapehiuze damskie
najświeższe modele parysKie, poleca na obecny sezon

J Ó Z E F A  K A R M A tó S K A
K R A K Ó W ,  U L .  S Z E W S K A  1 0 ,  I F  p .

W wielkim wyboize kapelusze żałobne.

Założony w r. 1872

milsi anyslnznibmldilsisl;;

174 11 0

WYBORY 09 PARLAMENTU
zbliżają się -  polecamy zaiem P. T. Wyborcom ■

dSTAW Ę 0 R EP REZEN TA CY !  P A Ń ST W A
(ł .'dynacya wyborcza dc Rady pańs"‘wa z wy&azem okręgów w ybor­
czych w Galicy i i Bukowinie z dnia 27 styczaia 1307 roKu oraz Ustawa 
o ochroute wolności wyborów i zgromadzeń z dnia 26 stycznia 1907 
roku Dz. p. p. Nr. 18, Ustawy regulaminowe dla Raby Państwa).

, C en a  i  h o r .  2 0  b a l . ,  z  p r z e s y łk ą  1 h o r .  4 0  h a l .
Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost z księgarni nakładowej

W . ZUKE UKAHDLA w  ZŁOCZOWIE

Wydwlcta Jurni Reiffi;’'
56 25 O , Koron

Józef Glado O porni powieść w 2 tom. nu Ge prześladowania unitów 4*— 
E. B o h s h r i ta .  i r i 1 C zerw o n ą , powieść w 2 tom. . . . . . . 2*40

— P r z e d  b ."rzą, sceny z r. J830, 1 t o m ..............................................1-20
— 2rijisai*yi|sz, wspomnienie z r. 1838 ..............................................  1*20
— iacf S p r^ ą , p o w ie ś ć ....................................................... .... . . , . 1*20

Nait ir odpym  D u n a jem , powieść . . . .   1-20
J. V . Niemcewicz. Ż yw oty z n a c z n y c h  w  XVIII w ie k u  lu d z i —’4C 
Do nabycia w Administracyi ‘„N. Reformy*1, uraz we wszystkich księgarniach

Sklart główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowfc.

Zakład pogrzebowy „Concordia^, 
D  r A U  A  'S B T  Ó H i K r  £ 2 G O ,

Piat Szczepański L 2 (dom własny). —  Telefon Ii 331.
Sł«V 4 pońejmnjo się urządzeń pogrzebowych, or.iz sorowadzania zwLk ze wszrstjklo

kiajów jironejr kioli 11 116 Ó
W Krakowi ■ jedyny, *ttóry poBla a własny wyrób trumien.

Kraków, ul. Rakowicita 7, teL 462 .
wykonuje grobowce i pomniai, tak w miejsca jak 
na prowincji oraz poleca wielki wybói pomni­
ków gotowych z piasków- marmur- i granitu 

161 37 300

Motocykl
używany kupię zaraz. b .  H . poste restante 
K i-akÓ W . 3732 3 3

yo wynajęcie
n a  lato dwa duże pokoje i ućhnfa l a t  pokoj 
kuchnia koło Wadowie. bardzo blisko kolei, 
w  ładnem położeniu, o p o k  >asu i wody. -  
Wiadomość: W. K., Wadowice, Gorzeń góruy. 

3733 3 3

Ukończona słuchaczka filozofii
udziela lekcyj matematyki i fizyki, przy­
gotowuje do egzaminów. Listowne zgto 
szenia „Dla Słuchaczki1* przyjmuje Ad 
nunistracya „N. Reformy". 179 6 o

Prawmifc I. roku
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
zaraz, u is to ^n e  zgłoszenia pod „ P r a -  
v n ik “  pizyjmuje A dm inistracja „N. 

Reformy". , iso 10 o

M i e s z k a n i e
dla p. studentów lub kawalerów, z utrzy 
mantom lub bez, zaraz. Również przyj­
muje na stołowanie, ul. Długa 28, w 
oficynach. , 1 - 8 4 5
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ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i  w y t w o r u #
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Krollów. BUMiewsKieiD).
>1

39 9C O
ń ń s t ś l l i l U

Z drukami L iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 f j ą d c *  iru k arpJ  L . &  O o n i  i
■Łi


